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Rozmowa z Prezesem Rady Ministrów Edwardem Osóbka-Norawskim
Pomorze w  ocenie Szefa Rządu — Troski wsi są troskam i państwa — Szkodliwość antagonizm ów  -  W ybory do Sejmu

bre stosunki i będą współżyć zgodnie 
i serdecznie. Podkreślanie w stosunku do 
Polaków tak zwanej III grupy swej wyż­
szości narodowej, Rząd uważa za wysoce 
szkodliwe i godne potępienia. Ażeby pię­
tnować kogoś za to, że miał III grupę, 
trzeba byłoby najpierw udowodnić, że w 
podobnych warunkach, w jakich poszcze­

gólni tak zwani eindeńtschowani się zna­
leźli, piętnujący zachowałby się inaczej. 
Ludzie przeszli ha Pomorzu przez piekło 
ucisku —,i nie wolno ich pochopnie za skła­
danie wniosków' osądzać- Dziś, gdy nie 
ma już niebezpieczeństwa, łatwo podkre­
ślać osobiste bohaterstwo. Rzucać to bo­
haterstwo na szalą własnych losów' w

De Gaulle wybrany ponownie
Poważne trudności przy tworzeniu nowego rządu -we Francji

PARYŻ, 19. 11, (obsł. wł.) Zgromadzenie 
Ustawodawcze postanowiło 400 głosami prze­
ciwko 163 zwrócić się do gen. de Gaulle‘a, z 
prośbą o podjęcie nowej próby utworzenia rzą­
du koalicyjnego, w którym komuniści, soćj a- 
liści i ruch postępowo-katolieki byłby jedna-' 
kowo reprezentowany. Komuniści głosowali 
przeciwko temu wnioskowi. Następnie zgro. 
madzenie odłożyło posiedzenie do czwartku.

PARYŻ, 19. 11. Wczoraj późnym wieczo­
rem gen. de Gaulle przeprowadził rozmowę z 
Leonem Blumem i Soustelle. Dziś rano de 
Gaulle rozpoczął rozmowy polityczne w gmachu 
Prezydium Rządu., Jako pierwszy byl przyje

P r z e d  p r o c e s e m  w  N o r y m b e r d z e
. LONDYN (obsł. wł.) W Norymberdze ukoń­

czono przygotowania do procesu. Na sali, 
która będzie jego widownią, wszelkie instala­
cje zostały już przeprowadzone. Na każdym 
miejscu, przeznaczonym dla dziennikarza spe­
cjalne głośniki pozwolą słuchać tłumaczenia w 
każdym z czterech języków. Przed miejscami 
dla prasy mieści się ekran dla zdjęć kinema­
tograficznych. Oskarżeni zostaną przyprowa­
dzeni na salę rozpraw / przez rodzaj, tunelu, 
prowadzącego z więzienia do windy, skąd drzwi 
otwierają się wprosti na ławę oskarżonych. W 
ścianach zrobiono olfna zezwalające na pilno­
wanie sali ze wszystkich stron oraz, na doko­

nywanie zdjęć. Nadzór ma być bardzo suro-wy; 
wszyscy dziennikarze przy wejściu będą rewi 
dowani. Liczba dziennikarzy, przybywających 
do Norymbergi, jest olbrzymia. Wśród nich 
przeważają anglosasi. Przybyło również wie­
lu dziennikarzy krajów neutralnych, a przyby 
cie dziennikarzy francuskich oczekiwane jest 
każdej chwili. Personel misji i delegacji za­
granicznych dochodzi już do siedmiu' tysięcy 
osób. Ulokowanie tylu ludzi w zniszczonym 
mieście jest sprawią niezmiernie trudną, lecz 
wspaniała organizacja amerykańska stanęła 
tu na wysokości zadania.

Po wyborach w Bułgarii
SOFIA, 19. 11. W niedzielę odbyły się w 

Bułgarii wyhory powszechne. W wyborach 
brało udział 70—85°/o zarejestrowanych wy. 
borców. Ostateczne wyniki nie są jeszcze zna­
ne; wiadomo jednak, że ogromną większość cv 
trzymali kandydaci rządowi. Bułgarski mini 
ster spraw zagranicznych udzielił odpowiedzi

na notę rządu amerykańskiego, wystosowaną 
w' piątek, w której Ameryka twierdzi, że nie 
może uznać wyborów w Bułgarii, gdyż. nie ma 
pewności, że wybory te są wyrazem woli całego 
narodu.. W odpowiedzi rząd bułgarski zapew- 
nia, że Bułgaria wykorzysta każdą okazje w 
celu rozszerzenia podstaw demokratycznych, 
na jakich opiera się rząd.,

Sytuacja gospodarcza Anglii
LONDYN, (obsł. wł.). „Manchester Guar­

dian" pisze, że przestawienie brytyjskiego 
przemysłu wojennego na produkcję poko­
jową, napótyka na duże trudności pomimo, 
że handel zagraniczny rozwija się pomyśl­
nie. Kredyt udzielony Francji na potrzeby 
importu francuskiego w wysokości 100 mi­
lionów funtów szterlingów, przewidziany 
na rok, został wyczerpany w ciągu sześciu 
miesięcy, co wywołało konieczność- udziele­
nia nowego dodatkowego kredytu. Francja 
i inne kra.je europejskie importują z An­
glii nie tylko surowce ale również wielkie 
ilości materiałów fabrycznych.

„Rzeźnik Warszawy,, usiłował 
pop łnić samobójstwo

LONDYN (obsł. wł.). Radio amerykań­
skie podało, że „rzeżnik Warszawy" puł­
kownik Josef Albert Meisinger, oskarżony 
o zniszczenie ghetta. warszawskiego, usiło­
wał przed odjazdem z Tokio do Europy, 
popełnić samobójstwo. Straż udaremniła 
jednak zamach samobójczy.

Samochód o motorze atomowy*.
PARYŻ (obsł. wł.) Dziennik „Daily Sketch“ 

donosi, że wczoraj na ulicach Londynu ukaz?) 
się pierwszy samochód poruszany energią ją. 
drową, prowadzony przez wynalazcę Wilsona. 
Samochód ten posiada podobno motor „ato­
mowy". który jest. zamknięty w metalowe; 
skrzynce o 8 cm średnicy, umieszczony we 
wnątrz wozu. Wynalazcą motoru jest Wilson.

Prz mówienie Attlee w Oxfordzie
OTTAWA, 19. 11. Dziś o godz. 20 premier 

Attlee będzie przemawiał w parlamencie kana­
dyjskim. Przemówieńie będzie transmitowane 
przez radio.

Okręty lUNRRA w portach 
amerykańskich

. WASZYNGTON, 19. 11. W portach Sta- 
nów Zjednoczonych zakotwiczonych jeśt 85 
okrętów UNRRA z artykułami żywnościowymi, 
przeznaczonymi dla Europy'.

Przydziały bydła z dostaw UNRRA
WARSZAWA S(obsl. wł.) Przydziałem in­

wentarza żywego, a zwłaszcza koni, pochodzą, 
cych z Ameryki/— za pośrednictwem UNRRA 
— demobilu wojskowego, szpitali itp. zajmują 
się Urzędy Ziemskie i podania w sprawie przy, 
działu tych koni gospodarstwom rolnym skie­
rować należy do Wojewódzkich Urzędów Ziem­
skich, a nie do Ministerstwa Rolnictwa i Re 
form Rolnych. W najbliższych miesiącach ko­
nie przydzielane będą wszystkim ziemiom no- 
woprzyłączonym a więc okręgom: Mazurskie­
mu, Pomorzu Zachodniemu, Śląskowi Dolnemu, 
Śląskowi Opolskiemu, a także niektórym szcze­
gólnie zniszczonym powiatom nadwiślańskim.

Irlandia żąda prowincji Uls er
DUBLIN, 19. 11. W czasie kampanii wybór, 

czej premier de YaKra oświadczył, że Ulster 
winie u być przyłączony do Irlandii, celem po. 
łożenia końca rozczłonkowaniu kraju i v.sy. 
skania kompletnej niepodległości dla Irlandii.

pierwszym okresie Wojny, kiedyśmy^mieli 
przed sobą 6 lat niemieckich mordów, było 
trudniej. Czynili to tylko ludzie wielkie­
go poświęcenia. — Rząd dziś apeluje do 
wszystkich obecnych mieszkańców Pomo­
rza by nie rozdrabniali narodowej energii 
na antagonizmy między sobą, lecz by 
wspólnymi silami pomagali odbudowywać 
państwo.

DZIECI VOLKSDEUTSCHÓW
—Sąd Najwyższy stanął na stanowisku, 

że dzieci polskiego pochbdzenia do lat 14-tu, 
nawet w przypadku, gdy ich rodzice byli 
Volksdeutschami, posiadają pełnię praw 
obywateli polskich. Czy Rząd akceptuje 
taki pogląd?

— Najzupełniej. Dziecko nie ponosi wi­
ny za błędy rodziców. Jest ono wartością 
całego'narodu i nikomu nie wolno tę] war­
tości marnować. Rząd także stoi na stano­
wisku, że jednostka rehabilitowana przez 
Sądy odzyskuje pełnię praw. Sądy — jak 
mi wiadomo — nie są skłonne bezkrytycz­
nie rehabilitować Yolksdeutschów. Jeśli ' 
wydają orzeczenia rehabilitacyjne, mają 
widocznie po temu podstawy. Tam zaś. 
gdzie one były, nie powinny spotykać się z 
bezmyślną krytyką. W interesie państwa 
leży, by sprawy wynikłe na tle gospodaro­
wania okupanta ną Ziemiach Zachodnich, 
jak najszybciej skończyć.

ADMINISTRACJA POMORSKA
— Jak Obywatel Premier ocenia wysiłki 

naszej administracji1?
— Wielu szczegółów jej pracy pie znam. 

To, co widziałem i to, czego dowiedziałem 
się od ludzi, uprawnia mnie do oceny wy­
siłku administracji państwowej1 Pomorza 
bardzo dodatnio.

— Dlaczego Rząd' zabiera nam naszego
wojewodę? (

— Mamy trudny administracyjnie teren 
województwa krakowskiego. Rząd uważa 
za wskazane obsadzić ów teren waszym wo­
jewodą. Kwalifikuje go do tego w oczach 
Rządu wysoka ocena jego walorów oso­
bistych i administracyjnych.

UPOSAŻENIA LUDZI PRACY
— Czy można liczyć w najbliższym cza­

sie na poprawę naszych warunków apro- 
ńizacyjnych?

— Wszystko zależy obecnie od uspra­
wnienia naszego transportu Rżąd ma 
możność nabycia .za granicą pół miliona ton 
ẑboża. Uĥ RRA także gotowa jest zwię­
kszyć dostawy dla, Polski- Do (ego lednak 
żeby to mogło się stać, potrzebne są loko­
motywy. wagony auta przewozowe, węgiel 
i środki pędne. Na Śląsku węgla mamy 
w bród, są jedrjak olbrzymie trudności z 
jego przewozem \V niedługim czasie za­
kupimy odrazu' kilkadziesiąt tysięcy samo­
chodów. Po rozprowadzeniu iiłb po kraju, 
stan transportu od razu ulegnie popraw,e.

— Czy ludzie pracy mogą oczekiwać' 
zwyżki uposażeń?

— Nie doprowadziłyby one do poprawy 
ich sytuacji. Poprawić ją można tylko 
zwiększeniem przydziałów, a te — gdy sia­
nie się to możliwe — będą zwiększone. 
Rząd prowadzi gospodarkę ściśle w ramach 
budżetu i przekraczać go — ze względu ną 
trwałość naszej .waluty — nie będzie.

— Ile jest prawdy w pogłoskach, że Pol- 
ska otrzyma wkrótce większy, kredyt za­
graniczny?

— Być może otrzymamy większą pożycz­
kę w Ameryce. Na razie dopiero odbywa 
się badanie warunków, na jakich mogła by 
ona być nam udzielona!.

WYBORY W ROKU 1948
— I ostatnie pytanie, Obywatelu Premie­

rze: Kiedy Rząd zamierza rozpisać wybory 
do Sejmu?

— Dzii mogę jeno odpowiedzieć: W roku 
1946 napewno :— i możliwie najwcześniej! 
Rząd pragnie, by naród jak najprędzej wy- 
pov. iedział zdanie o obecnych swych t.r<>* 
skaeh i o wykonywanej przez Rz§d pracy. J

Wczóraj., późnym wieczorem Prezes Rady 
Ministrów Edward Osóbka-Morawski przy. 
W naczelnego redaktora „Ziemi Pomor- 
skiej“ Stanisława Ziemaka i udzielił mu 
Wywiadu na temat zagadnień, żywo obcłio 
Arących nie tylko społeczeństwo Pomorza, 

i cały naród polski.

WRAŻENIA Z POMORZA
Premier na wstępie wypowiedział swe 

'̂rażenia odniesione z pobytu w stolicy wo- 
•tewództwa poniorskiego.

~~ Nie chcę — mówił — w tym, co po­
wiem posługiwać się komunałami. Pragnę 
dać wyraz temu co czuję: z wszystkich wo- 
Jewództw, które zwiedziłem, od was wywo- 

najlepsze i najsympatyczniejsze wrąie- 
n’a. Dostrzegłem tu harmonijną pracę ad­
ministracji, — pracę prowadzoną z rze­
wnym oddaniem. Konferencje przepro­
wadzone z czynnikami urzędowymi i, dzia- 
arzanfi społecznymi kończyłem z prze­
tańczeniem, że ludzie na Pomorzu umie­
li Patrzeć na zjawiska naszego życia wni­
kliwie i rozsądnie, wykazując duże zrozu­
mienie dla naszych trudności państwowych 
1 gospodarczych. Nade wszystko jednak 
U(lerzyła mnie szlachetna ambicja ludzi 
r̂aoy. Na zebraniu w Radzie Związków 

Zawodowych mówili oni z tak miłą goryczą, 
‘e ktoś śmie ich posądzać o nieuczciwość w 
st°sunku do państwa lub o niesumienność w 
tln ianiu  obowiązków obywatelskich, że 
^Pchanie i$h sprawiało dużą radość. Mało 
’ 'was narzekań, dużo natomiast troski o 
■Prawy państwowe. Jestem zachwycony 
uAem pomorskim!

!Rzą d  p r a g n ie  pomóc w s i

"• Obywatelki Premierze! Lud nasz istot- 
le rozumie troski państwa, nie mniej je- 

_̂ ak w wielu nieprzezwyciężalnych tro­
kach własnych oczekuje pomocy od Rzą- 

J 1- Wieś pomorska katastrofalnie odczu 
s a ł,rak inwentarza. Ongiś świetnie zago­
nidarowana, dziś nosi snopki z pola na 
t ecach. Czy Rząd nie może przyjść jej 

Pomocą w zaopatrzeniu jej w konie i 
KrOwyf
n r: Rząd świadom jest tych trudności rol- 
j. k̂ w j robi wszystko by je zmniejszyć. O 

,UP koni i krów czynimy starania nawet 
! 'nnyeh częściach świata. Wicepremier 
' '̂kotąjezyk nadesłał nam niedawno wia- 

m°ść, te możemy nabyć znaczną ilość 
w Kanadzie. Oczywiście oh. Miko- 

j ^ y k  został do zakupu koni upoważniony 
cy a'vdópodobni'e przywiózł już z zagrani- 
.. Jakieś konkretne wyniki swych zabie- 

Jakie są one — powiedzieć nie 
8̂*5 gdyż wicepremier wraz z wicemini- 

^ 8fn Szyszko wrócili do Warszawy po 
wyjeżdzie ze stolicy. Poszukując 

1;. *ności zakupu krów dla Polski, hada- 
4 “Py sytuację na rynku bydlęcym w Danii, 
st0.^ e t w Ameryce. Z krowami sprawy 

znacznie gorzej niż z końmi, — acz- 
tj,Q ,ek w Danii może uda się nam kupić 

bydła. Cały powojenny świat cierpi 
,fa'5 rogacizny. Poszukiwania jednak 

\v'. będz.ie czyni) dalej, docenia' bowiem 
i względzie nie tylko troski wsi, ale
\y. °trzeby naszego gospodarstwa narodo­
wo.

SZKODLIWE ANTAGONIZMY
ijj Ma Pomorzu istnieją poważne roz- 
tijv mki między ludnością miejscową a na- 
V Z a r y s o w u j ą  się one zwłaszcza 
!lą j n'6sieniu do ludności mającej tak zwa- 
»ta 11 grupę. Czy redakcja mogła by poznać 
kigjisko Rządu w’ tej kłopotliwej spra

Akty .̂ 6stem wysokiego mniemania o lu- 
•bię56' Pomorza i pragnę wierzyć, że rozu- 

' c!iu,°na’ osadnictwo na Ziemiach Za- 
t^mbich |esi koniecznością państwową.

przynieść Polsce olbrzymie korzy­
sta ■ liczy też na to, że lud pomorski 
i tŷ 1* w tej sprawo- na wysokości zadania 
ęjty^aże braterski nosunek do swych bia 
H^^-nantow - Równocześnie lednaK 
'juc spodziewa się, że repatrianci zbliżą 

0 ludu pomorskiego, nawilżą z nim do­

ty Felix Gouin.,. De Gaulle konferował równie? 
z Vincent Auriol, Troquer, •— prezesem rady 
municypalnej Paryża, Juliuszem Moch — lea­
derem SFIO, Avinim — przedstawicielem 
związku demofcratyczno-socjalistycznego ruchu 
oporu oraz z Maurice Schumanem i Bidault‘em.

PARYŻ, 19. 11'. Maurice Thorez, przywód­
ca partii komunistycznej oświadczył po opu. • 
blikowaniu listu de Gaulle‘a do Feliksa Gouin: 
„Zmusiniy socjalistów do poniesienia odpowie­
dzialności. Nie pozwolimy generałowi de 
Gaulle przedostać ,się do władzy tylnymi 
drzwiami".
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Otwarcie Uniwersytetu Powszechnego TUR
„Oświata jest wielkim bogactwem Narodu — Wskazuje mu ona drogę do dobrobytu i szczęścia

Pierwszą uroczystością uświetnioną obec­
nością Prezesa Rady Ministrów było otwarcie 
w. ubiegłą niedzielę Uniwersytetu Powszechne­
go TUR w Bydgoszczy.

W jej zagajeniu wojewoda,dr Pasemkiewicz 
podkreślił znaczenie, jakie Rząd przykłada do 
oświaty warstw pracujących, a prezes TUR-u 
ob. Lisik wyraził nadzieję, że Uniwersytet 
Powszechny spełni swe zadanie.

Kurator dr Skopowski crał wyraz radości 
Społeczeństway pomorskiego, że gości u siebie 
pierwszego szefa Rządu Rzeczypospolitej. 
Zrealizowało się hasło:1 „Naród z Rządem, 
Rząd z Narodem!" Rząd. powółał do życia na 
Pomorzu około półtora tysiąca szkół powszech­
nych i wiele innych szkół różnego, typu. Tam, 
gdzie dawniej rozpięcia się plutokracja nie­
miecka i polska, dziś będzie kuźnica postępo­
wej, myśli. Oświata — dawny przywilej klas 
posiadających — będzie dostępna dla tych, 
którzy kraj żywią i bronią. Trzeba wypowie 
dzieć zdecydowaną walkę ciemnocie, krzyw­
dzie i złu. Człowiek pracy musi mieć wolny 
wstęp do świątyni wiedzy. Wiedza uczyni go 
silnym i pozwoli mu odetchnąć pełnią wolno­
ści. Demokratyczny nauczyciel będzie budo­
wniczym nowej Polski.

PRZEMÓWIENIE PREMIERA
Zagadnienie -oświaty w Polsce było zawsze 

zagadnieniem największej wagi. Na odcinku 
oświatowym wyrządził nam wróg niesłychanie 
wielkie szkody. Obecnie mamy do odrobienia 
dawne, zaniedbania i wojenne zniszczenia.

Oświata jest wielkim bogactwem Narodu. 
Ona wskazuje mu drogę do dobrobytu i szczę­
ścia. Z uwagi na doniosłość oświaty powołał 
Rząd do życia w pierwszym rzędzie szkolni­
ctwo na terenach wyzwolonego Państwa. Za 
otwarciem szkoły nastąpiło otwarcie urzędów 
i uruchomienie fabryk. Ambasador brytyjski 
wyraził zdumienie, kiedy dowiedział się, że 
Rząd Polski na pierwszym miejscu w hie­
rarchii potrzeb postawił oświatę. Był on skłon­
ny przypuszczać, że raczej czynnik gospodarczy 
będzie przez nową Polskę wysunięty na czoło 
problemów. Wiedza jednak jest potęgą decy­
dującą o losach Państwa ispołeczeństwa. Z 
niej wynika dalsze ukształtowanie -^nnych 
czynników życiowych narodu..

Rząd wziął pod uwagę wielki pęd do wie­
dzy w naszym narodzie. Polski Komitet Wy­
zwolenia Narodowego stanął na stanowisku 
bezpłatnego nauczania. Od zasady bezpłatno­
ści Rząd nie ustąpi. Nowo otwarty Uniwersy­
tet Powszechny, jest typem wyższej uczelni 
przystosowanej dla ludzi pragnących zdobyć 
wiedzę, a znajdujących się w specjalnych wa­
runkach. Jest to uczelnia dla dorosłych, dla, 
nie posiadających matury i dla pracujących 
zawodowo. Nowy Uniwersytet ma odpowiadać 
przedwojennej Wolnej Wszechnicy. Otrzyma 
on prawa wyższej uczelni, jeżeli słuchacze wy­
każą należyte, postępy. '

NAJWAŻNIEJSZE PROBLEMY POLSKI
Minister,Odbudowy Kraju inż- Kaczorowski 

wskazał pokrótce na najważniejsze momenty

Nadmiar włożonych ciężarów — Przestaliśmy być już dawno spichlerzem Polski
W dniu wczorajszym w sali kina „Pomo­

rzanin" Odbył się zjazd starostów, prezy­
dentów miast wydzielonych i burmistrzów 
Z terenu województwa pomorskiego, / W 
zjaździe wziął udział Premier dsóbka-Mo- 
rawski. /

Zjazd otworzył wojewoda pomorski dr 
Pasynkiewicz. Mówca zwócił uwagę na, 
straty Pomorza w minionej wojnie i tru­
dności, jakie województwo ma jeszcze do 
pokonania. Do najważniejszych zadań, 
które stoją przed nami należy , wykonanie 
świadczeń rzeczowych. Jest to nasz obo­
wiązek wobec Państwa. Problem ten jest 
trudny do wykonania. /Kontyngenty nało­
żone na Pomorze przekraczają nasze mo­
żliwości. Musimy dlatego zwrócić się do 
Premiera z prośbą, ażeby wpłynął na Mini­
sterstwo Aprowizacji i Handlu o zastoso­
wanie ulg dla naszego województwab

SPRAWOZDANIA
Po. przemówieniu wojewody nastąpiły 

sprawozdania kierowników poszczególnych 
wydziałów Urzędu Wojewódzkiego.

Naczelnik Wydziału Samorządowego U- 
rzędu Wojewódzkiego Fredyk przedstawił 
sytuację finansową samorządu i jego orga­
nizację. We wszystkich miejscowościach 
zorganizowane są Rady Narodowe. Jedynie 
w powiatach Człuchów i Złotów znajdują 
się one' jeszcze w stadium organizacji. 
Sprawozdawca zwrócił uwagę na złą sy­
tuację finansową urzędników. Stan ten po­
garsza jeszcze bardziej brak przydziałów 
żywnościowych, gdyż stołówki nie rozwią­
zują kwestii aprowizacyjnej rodzin.

Katastrofalnie przedstawiają się finanse 
samorządów. Jedynym źródłefn dochodów 
miast jest podatek konsumcyjny. Ciężką 
sytuację finansową dla samorządów miej­
skich wytworzyło przekazanie elektrowni 
na rzecz Zjednoczenia Energetycznego.

W imieniu Bydgoszczy i miast wydzielo­
nych przemawiał prezydent Twardzicjci. 
Mówca powiedział m. in.:

Sytuacja aprowizacyjna jest bardzo cięż­
ka. W październiku wydano na kartki 

. chleb i pół kg cukru. Teraz, gdy szerzą 
się choroby spowodowane złym odżywia­
niem, na wolnym rynku wzrasta drożyzna. 
Chcąc częściowo rozwiązać trudną sytuację, 
Zarząd Miejski uruchomił Miejskie Zakła­
dy Zaopatrzenia, poprzez które stara się 
zaopatrzyć ludność w żywność po cenach 
bardziej dostępnych aniżeli w sklepach 
prywatnych.

Pokutuje jeszcze w Polsce opinia, że Po­
morze jest spichrzem dla reszty kraju. 
Spichrzem tym Pomorze przestało być juz 
dawno. Organizujemy obecnie po miastach 
rezerwy zbożowe: Potrzebujemy 30 milio­
nów złotych, ażeby zboże zakupić.

Równie źle przedstawia się sytuacja o- 
dzieżowa. Dlatego też ludność musi otrzy­
mać w najbliższym czasie odzież, obuwie i 
przydziały UNRRA.

Po przemówieniu prezydenta Twardzic- 
kiego sprawozdania z prac, swoich wydzia­
łów złożyli kolejno: Pełnomocnik Akcji 
Siewnej — inż. Władynyrotf, prezes Wo­
jewódzkiego Urzędu Ziemskiego — ob. ga­

Konferencja Samorządu Województwa Pomorskiego
dowy, naczelnik Wydziału Przemysłowego 
v- inż. Buczyński, oraz z akcji świadczeń 
rzeczowych — mgr Kogut. 1
PRZEMÓWIENIE WICEWOJ. WINCZY

Po złożonych sprawozdaniach zabrał głos 
wicewojewoda Wihcza. Mówca zwróci! u- 
wagę, że poszczególni sprawozdawcy nie po­
ruszyli tak ważnej sprawy, jak zagadnienie 
uprawy buraków cukrowych- Duży wkład 
do życia gospodarczego wniosły partie po­
lityczne PPR i PPS. Pozostałe partie wy 
wizują się niedostatecznie ze swoich obo­
wiązków. Jest rzeczą przykrą, że za wyko­
nanie akcji świadczeń rzeczowych nie cy 
trzymujemy produktów przemysłowych, 
zwłaszcza węgla.

PRZEMÓWIENIE PREMIERA
Następnie, witany hucznymi oklaskami, 

przemówił Premier Rządu Jedności Narodo- 
dowej Edward Osóbki-Morawski. -

Prezes Rady Ministrów omówił kolejno 
wszystkie sprawy poruszane przez przed­
mówców. Nawiązując do akcji śwjadczeń 
rzeczowych Premier zauważył, że źle jest 
wszędzie, nawet w państ\yach nie dotknię­
tych tak ciężko wojną jak Polska.

Bydła mamy obecnie 25-—30 proc stanu 
przedwojennego. Musimy przsde wszystkim 
rozwinąć jak najbardziej hodowlę bydła 
tak, żeby w przyszłości śtąn pogłowią 
zwiększyć.

Marsz śmierci więźniów z Dachau
DACHAU, 19. 11. (obsł. wl.) Na dzisiej. 

szym posiedzeniu sądu w Dachau zeznawał ko­
munista niemiecki Rudolf Wolf — b. więzień 
niemiecki w Dachau. Opisał on „marsz śmier­
ci" więźniów w chwili, gdy do obozu zbliżała 
się 7-mą armia amerykańska.

Podczas walk zginęło 600—800 więźniów. 
Następnie Wolff opowiada! jak SS-mani do. 
prowadzili do śmierci 8—10 tyś. ludzi w zi­
mie 1944-45 roku, kiedy to w obozie panował 
tyfus. •

Projekt prz budowy kanału 
panamskiego

LONDYN, 19. 11. Według doniesień dzień-. 
nika „Daily Herald", rozważane są obecnie w 
Waszyngtonie propozycje rozszerzenia kanału 
panamskiego i umieszczenia go na poziomie 
morza przez zniesienie śluzy celem umożliwię, 
n.ia szybkiego przepływania wielkich lotni­
skowców. Prace nad wykonaniem tego planu 
trwałyby kilka lat, lecz posiada on pierwszo­
rzędne znaczenie dla przyszłości USA.

Jednorazowa danina na fundusz 
zimowy Warszawy

WARSZAWA, 19. 11. (tel. wł.) Wszystkie 
sklepy i przedsiębiorstwa prywatne w War­
szawie zostaną obarczone jednorazową daniną 
według stawek ustalonych przez Miejski Wy­
dział Finansowy, a zatwierdzony przez Miej­
ską Radę Narodową. Uzyskany w ten sposób 
fundusz, przeznaczony będzie- dla zredukowa­
nych na okres zimowy pracowników miejskich 

j  przedsiębiorstw budowlanych.

obecnej polityki Państwa. Pierwszy moment |  
— to niebywałe w dziejach przesuwanie sie |  
społeczeństwa polskiego z ziem wschodnich na |  
zachód. Drugi ważny moment polskiej współ- 5 
.czesności — to dążenie do utrzymania pokoju |  
w Europie. Należy mieć na uwadze, że żyjemy |  
w okresie bomby atomowej. Musimy zacieśniać |  
przyjaźń z narodami słowiańskimi, a w szcze- |  
gólnóści ze Związkiem Radzieckim. Wyklu-1 
czony jest nawrót do dawnego ustroju Rze- 5 
czypospolitej — wyzysku i władztwa plutokra- |  
eji. Przy montowaniu aparatu państwowego rml- |  
simy sięgać do rezerwuaru sił roboczych i 5 
chłopskich. |

PROGRAM UNIWERSYTETU
Po przemówieniu min. Kaczorowskiego, dyr. § 

Uniw. dr Wojnowski odczytał listę przyjętych = 
słuchaczy. Podał również do wiadomości obo- |  
wiązki i prawa studiujących. Wykłady roz- |  
poczną się z dniem 19 bm. i będą odbywały się |  
codziennie, z wyjątkiem sobót. Godziny wykła- |  
dowe od 3 do 7-mej. Na podstawie zarządzę | 
hia Ministerstwa Oświaty zakłady pracy mu- = 
szą zwalniać pracowników na godziny objęte | 
wykładami. 1

Program Uniwersytetu zawiera szereg za- | 
gadnień z historii i literatury polskiej i po- = 
wszechnej, z zakresu nauk społęcżnych, matę- | 
matyki, higieny i biologii. 1 Specjalny dział ; 
jest poświęcony rozwojowi myśli socjalistycz- = 
nej. Wykładowcami są pierwszorzędne siły § 
naukowe i pedagogiczne.

Przechodząc do zagadnienia uposażeń sa- j 
rnorządowców, Premier zwrócił uwagę, że ; 
sytuacja miast jest bardzo ciężka, a poprą 
wić ją może, przejęcie od Tymczasowego 
Zarządu Państwowego mienia poniemiec­
kiego, jak domy i zakłady wytwórcze, któ­
re należy przejąć w;- przeciągu trzech dni.

Jeśli chodzi o takie zakłady jak elektro­
wnie, to wina leży po stronie zachłannych 
Zjednoczeń, a nie Rządu. Sprawą ta zresz­
tą uregulowana została dekretem.

Premier poruszył również sprawę apro­
wizacji, zaznaczając, że w tej dziedzinie 
jest źle Dlatego Rząd nosi się z zamia­
rem zakupu za gra,nicą poważnej ilości 
zboża. Jeśli się to uda nie będą potrzebne, 
ani kredyty, ani kartki. Jest jednak pewne 
„ale“. Tym „ale“ są trudności transporto­
we. Nie jesteśmy w stanie przewieźć i roz­
prowadzić wszystkich produktów.

W zakończeniu swego przemówienia Pre­
mier powiedział: —- „Gdy porównamy 
pierwsze miesiące po wyzwoleniu z dzisiej. 
sza, rzeczywistością, to poprawę’ nifewątpli 
wie zauważymy".

Na* zakończenie konferencji przemawiał 
wicewojewoda Felczak, dziękując Premie­
rowi w imieniu całego aktywu urzędnicze­
go, robotniczego partyjnego i kulturalnego 
za omówienie bolączek Pomorza i . za prze­
kazanie miastom mienia poniemieckiego.

Pierwsza w Polsce po wojnie 
wystawa filatelistów w Warszawie i

WARSZAWA, 19. 11. (tel. wł.) W Muzeum Ś 
Pocztowym gmachu Urzędu Telekomunikacyj- \ 
nego w Warszawie przy ul. Nowogrodzkiej, ; 
otwarta została pierwsza w Polsce po wojnie • 
wystawa filatelistyczna.

Ciekawy zbiór eksponatów znaczków pocz- [ 
towych polskich, począwszy od roku 1860 aż j 
po ostatnie okresy, obejmuje tysiące znacz- : 
ków z różnych zbiorów, również i prywatnych, : 
wśród których"znajduje się wiele Cennych bia- j 
łych kruków.

280 milionów na rzecz Skarbu
- Państwa
WARSZAWA (obuł. wł.). W okresie trzy- i 

miesięcznym Główny Insp. Ochrony Skar-. i 
bóu-ej skonfiskował 20tontytoniu (surówki) i 
i około 4 milionów sztuk papierosów, po j 
chodzących z przemytu — ogólnej wartości ; 
19 milionów złotych. W tym samym czasie i 
zlikwidowano 813 dużych potajemnych go- i 
rzelnj i rektyfikacyj, konfiskując 60 tyś. li- j 
trów „bimbru" na sumę 20 milionów zło- j 
tych. Ujawniono również niezgłoszone mie- \ 
nie poniemieckie na sumę 190 milionów zł. j 
Obcych walut skonfiskowano ogółem na su- ; 
mę 5,5 miliona zł. Jeśli chodzi o przestąp- | 
stwą w podatkach bezpośrednich, wykryto 
40 milionów złotych. Ogólnie w tym okre­
sie, wliczając .szereg innych pozycyj, wynik 
działalności Ochrony Skarbowej na rzecz 
Skarbu Państwa, wyraża się kwotą 280 mi­
lionów złotych.

Polacy wracają do kraju v
OFFENBURG, 19-11. Pierwszy pociąg re 

patriantów eolskich, wiozący 1.058 ô ób, opu­
ścił wczoraj Offenburg udając się do Polski.

Między dwoma kolosami
„Gazeta' Ludowa" rozważa naszą pozyc)( 

państwową wśród potężnych sąsiadów ze 

Wschodu i Zachodu.
My Polacy mamy sporo wspólnego z Belgii 

i jej losami.
W stosunku do potęg, jakie rozwijaj i 

współczesne kolosy mocarstwowe, jesteśmy 
słabi. I jeśli my sanii, czy nawet ktoś obcy, 
będą w nas wmawiali silę, to będzie to tylko 
żałosny obraz zakłamania lub złośliwego fał­
szu. Bezpieczeństwo nasze leży w naszych rę­
kach. Ręce te rozdeptały niemieckie czołgi z 
upokarzającą łatwością. Bezpieczeństwo leży 
w aparacie produkcyjnym, w dziesiątkach se­
rowców, w olbrzymich przestrzeniach, w lud­
ności sięgającej liczby stu milionów. My tejo 
wszystkiego nie mamy.

Zależni jesteśmy od polityki i każdego dnia 
wypatrujemy dobrej nowiny, że na prawo? 
powstaje nowy świat powojenny, w którym 
Narody Zjednoczone każdemu gwarantują 
wolność i bezpieczeństwo. Obowiązkiem na­
szym jest współdziałać w tym wielkim dziel® 
odrodzenia ludzkości a ważnym kamieniem 
milowym na tej drodze musi być porozumienie 
Polski z naszym potężnym sąsiadem wschod­
nim — ZSRR. /

Głos gen. Eisenhowera
„Dziennik Ludowy*' zamieszcza telegra* 

własny z Waszyngtonu, zawierający uwag1 
gen. Eisenhowera na temat Niemiec.

W udzielonym prasie wywiadzie gen. Eisen­
hower oświadczył, że rozumie dobrze życzeń * 
żołnierzy amerykańskich, by jak najprędzej 
wrócić do domu.

Trzeba się więc zastanowić — mówił Eisen­
hower — czy mamy odwrócić się od prób-* 
mów europejskich i przez to podważyć sprane 
pokoju, czy też wypełnić nasze zobowiązań' 
do końca. Może jest to dla nas przykre, * 
musimy stwierdzić, że utrzymanie znacznie!' 
szych sił zbrojnych w Europie jest naszym obo­
wiązkiem. Wykonanie programu ameryk. 
Niemczech wymaga utrzymania siły mibta * 

i nej. Jest to obowiązek nie tylko wobec nas * ' 
i mych, ale i wobec naszych sojuszników, k 
i rzy tyle ucierpieli od Niemiec.

Tu nie może być żadnego kompromisu.
: tym 6 milionów ton cennego amerykańskiej 
; materiału wojennego leży jeszcze w- Nienb 
i czech. Siły zbrojne muszą tego dopilnować.
; Żołnierze frontowi będą zdemobilizowani,
! siły zbrojne muszą być w Niemczech utrz>'
; manę, aż narody sojusznicze staną całkowi 
j na 'nogi, jest to obowiązkiem Stanów Zje ’■ 
I wobec samych siebie i wobec całego świata.

Nadzieja ludzkości
l „Polska Zbrojna" podaje streszczenie 
j kułu senatora amerykańskiego Thomasa, o 
\ udającego jego pogląd na sytuację 
■ narodową. Jeden z fragmentów tego arty*1 
: brzmi: ,
\ „Organizacja Zjednoczonych Narodów 
j ucieleśnieniem nadziei ludzkości, że w°b 
\ agresywna nie będzie więcej instrunien ^  
= nacjonalistycznej polityki, lecz odejdzie 
= lamusa historii. Większość Amerykan ^ ie’
I w tym celu wielkie mocarstwa powinny z j  
= wać w czasie pokojowym zwartą koali 
|  przy pomocy której zadali klęskę nąjwięk6 • 
i mu wrogowi ludzkości. Ale nie wystąrc 
| życzenia, ani chwalebne nadzieje, g'dy?- 
|  menty antyrosyjskie na całym świecie 
|  jeszcze są silne i chcą zmusić Amerykan ; 
1 uwierzenia w to, że Rosjanie pragną P° . j?(j 
1 całą Europę i drogą gwałtów zmienić 
|  wszystkich rządów. Elementy antyrosyl- ^  
|  nie liczą się z żadnymi przeszkodami, by , 
|  mącić porozumienie między St. Zjednoczony1 

i Związkiem Radzieckim..."

Znak Czerwonego Krzyża
|  W związku z rozpoczęciem 16 bm. w Pf' J-et 
= obrad Kongresu Czerwonego Krzyża, , A ^  
I Codzienny“ przypomina postać człowieka,  ̂
|  remu ta szlachetna organizacja zawdżw 
i  8woje powstanie. .>3 J r
|  Kongres — pisze dziennik — przypalę,
5 czasie, kiedy fundacja Nobla przyznała ‘ 
i  dzynarodowemu Czerwonemu Krzyżowi uf 
|  dę pokojową. Przyznanie nagrody pokoj0, ^  
|  tej właśnie instytucji powitać należy 2 ^ 0)
5 uznaniem. Godzi się’ też wspomnieć nazj .0, 
|  jej założyciela, również nagrodzonego P°K ^  
|  wą nagrodą Nobla w r. 1901, szlachetnego ry 
|  sarza szwajcarskiego, Henryka Dunant,
5 rzucił inicjatywę utworzenia organizacja , 
|  jącej za zadanie opiekę nad chorymi i  ̂^  
|  nymi bez względu na ich narodowość.
|  Dunant z wielką wrażliwością odczuł nie ^  
|  rannych w bitwie pod Solferino, napisa ■(, 
5 ten temat książkę w r. 1862 i te „Wsp01)1 ̂  
|  nia z Solferino" przyczyniły się w P0""®2 Jjie 
|  stopniu, że jego szlachetna inicjatywa ni®2 
|  szybko, bo już w r. 1864 w dniu 22 s'er?5trf 
= doprowadziła do podpisania przez 14 Pan (Cj 
11. zw. Konwencji Genewskiej, proklamuj^, 
3 nietykalność rannych i chorych oraz tych,
|  rzy zaopatrzeni w znak Czerwonego KrZ- 
|  opiekują się nieszczęśliwymi ofiarami ^
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Milicji Obywatelskiej, jak również Urzędów 
Bezpieczeństwa, które wykazują swą niena­
ganną postawą poczucie wysoko pojętego obo­
wiązku, mówca podkreślił jednak, że istnieją 
i na tych odcinkach poważne niedociągnięcia.

Byłem ostatnio w tych powiatach i— mówił 
red. St. Ziemak — i z żalem muszę zauważyć, 
że metody, jakie stosują na tych terenach po­
szczególni milicjanci, są niedopuszczalne. Lud 
tam jest wierny Polsce; lud ten przetrwał falę 
najgorszego terroru niemieckiego. Nie załamał 
się i mówiąc teraz najczystszą polszczyzną, 
daje najlepsze świadectwo umiłowania Ojczy­
zny. Niestety. Jednostki nieodpowiedzialne, 
rekrutujące się z naszej administracji wpro­
wadzają swą działalnością rozgoryczenie wśród 
miejscowej ludnoś.ci, nazywając ją „Reichs. 
deutschami“. Wyrządzają one tym wielka 
szkodę państwu. Oczjwńście wyczyn poszcze­
gólnego milicjanta nie stanowi tutaj wiele, ale 
ludność na podstawie odosobnionych faktów’ 
wyrąbie sobie pojęcie o całości i dlatego w 
iriteresie państwa leży, aby»temu na przyszłość 
zapobiec.

Po przemówieniach delegatów zabrał glos 
Premier.

PŁACE I APROWIZACJA
— -To co mówiliście tu obywatele — powie­

dział jest prawdą. Dobrze się stało, żeśmy 
się tu zebrali Lszezerze.z sobą pogadali. Trze­
ba, żeby podobne zebrania odbywały . się czę-_ 
ściej: w miastach wojewódzkich — z udziałem 
wojewody, zaś ,w miastach starościńskich — 
z udziałem starostów’. Przynoszą onę bowiem 
ten pożytek, że ludzie dowiadują się z ust 
przedstawiciela władzy, iż nie lekceważy się ich 
spraw. Jeśli nie mogą one być wykonane — 
to czasem dlatego, że przeszkody do pomyślne­
go! załatwiania kwestii są nie do pokonania.

Przechodząc do bolączek niskich płac i nie­
dostatecznej ' aprowizacji, Premier zaznaczył, 
że budżfet i troska o utrzymanie wartości pie­
niądza nie pozwalają na dalsze zwiększanie 
wynagrodzeń. Spowodowało by to inflację 
i jeszcze większe Zubożenie budżetu klasy pra­
cującej. Poprawa ta może nastąpić tylko 
przez zwiększenie przydziałów. Gdy będziemy 
mieć usprawniony transport i zdołamy nor­
malnie rozprowadzać dostarczaną nam żyw 
ność, postulaty ludzi pracy będą realizowane 
w pierwszym rzędzie.

indziej repatrianci marzną z chorymi dziećmi 
na dworcach, nie mogąc-, ruszyć w dalszą dro­
gę. „Głow’y nam w Rządzie puchną, obywate 
le— powiedział Premier — od nadmiaru trosk 
i kłopotów! Ale mówimy sobie: „Musimy wy­
trwać 1“ Po pierwszej wojnie światowej jasz­
cze w r. 1923-cim (a więc wypięć lat po za­
przestaniu działań wojennych) wojsko strze­
lało w’ Krakowie do robotników żądających, po 
praw’y bytu. Gdy ich delegacja udała się do 
ówczesnego, premiera z żądaniem wyjaśnień, 
ten jej odpowiedział: „Jest źle, a będzie jeszcze 
gorzej!" My rządzimy niespełna półtora roku. 
Nie mogliśmy w tak krótkim czasie stworzyć 
■warunków doskonałych.

RZĄD JEDNOŚCI NARODOWEJ
Rząd Jedności Narodowej jest waszym rzą­

dem. Pracuje razem z wami i razem z wami 
ulepsza życie w Polsce. Wszyscy razem po- 
konywujmy przeszkody i tępmy ludzi, którzy 
nam w naszym Zaiste heroicznym wysiłku 
przeszkadzają. Bo takich jest moc! Pełno 
karierowiczów siedzi w partiach politycznych, 
pełno sabotażystów po fabrykach. Gdy przed 
wojną robotnik w fabryce kapitalisty obsłu­
giwał 4 krosna, było to w porządku. Gdy dziś 
pracuje dla państwa polskiego, a wiec i dla 
siebie -— na 3-ch, NSZ-owiec mówi mu: „W 
ustroju demokratycznym winieńeś pracować 
na jenym..." i skłania-go do strajku. Maszyni­
ści kolejowi na utrzymanie parowozu pod para 
otrzymują dziś węgla więcej niż przed woj. 
ną, — a jednak są wypadki kiedy parowozy 
gasną z rzekomego braku węgla. Jak to na­
zwać — wiecie sami!

BRAKI W TRANSPORCIE
Dziś jednak jęst tak, że brak transportu gro­

zi nam nawet zahamowaniem: dostaw UNRRA. 
Dlatego każda parowozownia, każdy warsztat 
kolejowy — wykuwają dziś lepszą, nasza przy­
szłość. Każda lokomotywa i każdy wagon — 
to znaczne zmniejszenie naszych trosk.

Rząd otbzyTOuje mnóstwo alarmujących de­
pesz z kraju: tam z braku węgla staje elek­
trownia, ówdzie w hucie wygasa piec, gdzie

TRPMY NIEPRAWOŚCI!
Rząd zwolni wkrótce 20.000 osób z obsługi 

kolejowej, by zapobiec kradzieżom. Rząd od­
bierze koncesje większości właścicieli barów 
i restauracji,bo deprawują one społeczeństwo 
i- rozpijają ludzi prący. Koncesje monopolowe 
dane będą kantynom robotniczym przy przed 
siębiorstwach i klubom. Zachęcam do tworze­
nia ich i do oszczędzania ciężko zarobionego 
grosza. Wódka szczęścia nikomu nie przyniosła.

— Dużo jest wszędzie nieprawości w tere­
nie — nic więc dziwnego, że są one i u was. 
Należy je tępić bez miłosierdzia! Bać się 
nie należy niczego i nikogo. „Upoważniam 
— rzekł Premier — redaktora Ziemaka, by nie 
krępował się Ze słuszną’krytyką i pisał śmiało 
o łajdactwach — gdzie je tylko dostrzeże! Do. 
tyczy to zresztą całej prasy. Gdy prasa przy. 
toczy konkretny wypadek zła, nikomu nię wol­
no skreślić, jednego słowa!
, Premier zakończył przekonaniem, że słucha 
cze zrozumieli szczerość Jego intencyj: n!e 
obiecywać, gdy obietnic., nie można wykonać, 
pracować natomiast najusilniej. Bo przez pro­
ce — niezawodnie nastąpi poprawa, i .

Zebrani przyjęli mowę Premiera rzęsistymi 
oklaskami i okrzykami „Niech żyje!"

Otwarcie Robotniczego T wa Przyjaciół Dzieci
Po zebraniu w Radzie Okręgowej Związ­

ków • Zawodowych, Premier Osóbka-Moraw- 
ski udał się na otwarcie Robotniczego To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci.

Po przekroczeniu przez Premiera progu 
sali T-wa, dziatwa odśpiewała hymn naro­
dowy po czym maleńkie dziewczynki powi­
tały Go okolicznościowymi wierszykami i 
wręczyły Mu wiązanki kwiatów.

Następnie żołnierze wszystkich rodzajów 
broni w wieku od lat 3 do 5 defilowały 
przed siedzącym Szefem Rządu w histo 
rycznyeh strojach Wojska, Polskiego (ka­
waleria w czakach z czasów ks. Józefa na 
rumakach z dykty!). Rozbawiony Premier

wyściąkał dzieciaki,, po czym zaclal im nie­
bezpieczne pytanie: Czy nie są obrażone, że 
się do nich spóźnił.

Prawdomówne smyki 'Odpowiedziały: 
„Troszkę!" i „Tak!“.

Prezes Rady Ministrów wytłumaczył się 
wobec tego, że nastąpiło to z powodu, iż 
musiał konferować w „Strzelnicy" z dele­
gacjami robotników, co przyjęte zostało 
przez dziatwę do wiadomości, j

Na zakończenie dzieci powiedziały, że 
„kochają pana Plemielą" i odprowadziły 
Go ku wejściu nikłymi głosikami „Niech 
żyje!"-

Zmiana na stanowisku wojewody 
pomorskiego

Premier Rządu Jedności Narodowej ob. 
Osóbka-Morawski' oznajmił w czasie swego 
pobytu w Bydgoszczy, ii dotychczasowy woje­
woda pomorski dr Kazimierz Paserakiewicz 
przeniesiony zostaje na stanowisko wojewody 
krakowskiego. Na miejsce dra Pasemkiewicza 
do Bydgoszczy przybywa ob. Wojciech Woje­
woda.

Minister Aprowizacji i Handlu 
przybywa do Bydgoszczy

Dnia 20. 11. br. przybywa do Bydgoszczy 
minister Ajftowizacji i Handlu ob. Sztachelski. 
Minister weźmie udział w szeregu konferencji 
z przedstawicielami sier gospodarczych i wo­
jewódzkich.

Walka złapownictwem i korupcją
łjt Prokuratura Lubelska sporządziła akt o- 

skarżenia przeciwko Bolesławowi Jatczakowi, 
kontrolerowi Urzędu Mieszkaniowego w Lu­
blinie, który uzależnił uzyskanie przez Helenę 
Zawadzińską przydziału na' mieszkanie od 
otrzymania dla siebie korzyści majątkowej, Żą­
dając i przyjmując za wyrobienie tego przy- 
Iziaiu 1.500 zł.

♦Prokurator Sądu Okręgowego w Jaśle

oskarżył Józefa Rasia wójta gminy Korczyn 
i ,sołtysa tejże gminy Jana Gonata o pobranie 
łapówki w kwocie 3.000 zł za wyłączenie kro­
wy Wojciecha Urbanka spod kontyngentu mię­
snego. Wojciech Urbanek zaś odpowiada za 
to, że rzeczoną sumę wręczyf Józefowi Rasio- 
wi, celem skłonienia go do popełnienia wyżej 
opisanego przestępstwa.

łfr Przed Sądem Okręgowym w Łodzi toczy­
ła się rozprawa przeciwko Stanisławowi Folio­
wi, oskarżonemu o wręczenie wywiadowcy 
XVII komisariatu Milicji Obywatelskiej — 
Zygmuntowi Jaworskiemu 2.000 zł celem skło­
nienia go do naruszenia obowiązku służbowe­
go. Sąd skazał Stanisława Folia na jeden 
rok więzienia oraz 1.000 zi grzywny

Mały kodeks kamy
WARSZAWA (obsł. wt.). W najbliższych 

dniach ukaże się szereg dekretów, obejmu­
jących postanowienia w zakresie prze­
stępstw szczególnie niebezpiecznych dla 
państwa w okresie odbudowy. Nowe po­
stanowienia karne i zmieniona procedura 
dotyczy: szpiegostwa, przestępstw przeciw­
ko porządkowi publicznemu, siania waśni 
rąsowych, wyznaniowych i narodowościo­
wych, przestępstw urzędniczych (łapownic­
two, nadużycia władzy itp.), szabrownictwa 
etc. Cały szereg tęgo rodzaju przestępstw 
przejdzie do kompetencji sądów doraźnych.

Premier wśród robotników
Najkapitalrsiejszym zadaniem — mobilizacja wysiłku nad odbudową tran portu

ZIF. MTA P O M O R S K *

zakończeniu konferencji samorządowej 
w kinie „Pomorzanin" — Premier ob. E. Osób- 
ka-Morawski udał się do gmachu Okręgowej 
Komisji Związków Zawodowych. Wchodzącego 
na salę Prezesa Rady Ministrów zebrane tłu­
my robotników bydgoskich powdtały długo nie- 
bnlknącymi okrzykami i oklaskami.

Na wstępie Premier zaznaczył, że przed 
swoim przemówieniem chciałby wysłuchać bo­
lączek i trosk delegatów z poszczególnych fa- 
kryk i zakładów’ przemysłowych. Pragnąłbym 

z naciskiem podkreślił Premier — aby wy­
powiedzi wasze były szczere i aby odzwiercie­
dlały istotne potrzeby klasy pracującej.

GLOS KOLEJARZY
Jaka. pierwszy zabrał głos przedstawiciel 

kolejarzy pomorskich, który stwierdził, że w 
odróżnieniu od innych województw, pracowni-. 
CJ' dyrekcji gdańskiej bez względu na to, czy 
Prowadzą pociągi, czy też zatrudnieni są przy 
Paprawie wagonów i lokomotyw dają z siebie 
^lele, co zresztą uznane zostało przez mini­
sterstwo, przyznające dla tutejszych koleja- 

300n/n-ową premię.
^1 dalszym ciągu ob. Ruszkowski omawiając 

t-agadnienie wynagrodzeń, zaznaczył, że wa- 
fUnki klasy pracującej są nadal ciężkie, że w 
okresie nadchodzącej zimy wielu najbardziej 
ofiarnych robotników nie może sobie kupić bu- 

a' z drugiej strony brak węgla uniemożli- 
Ma ogrzanie mieszkań i pogarsza jeszcze sy- 
- ację. ,

Dlaczego — zapytuje ob. Ruszkowski — 
sklepy zawalone są różnorakimi towarami, 
olaczego jest na rynku więcej masła aniżeli ' 
“5’ło przed -wojną, ale jego cena w’ żadnej 
Proporcji nie równa się wysokości, zarob- 
, w; dlaczego wreszcie — mówi z goryczą — 
Jost tyle barów, paszteciarni i restauracji, je- 

siedzą w nich jedynie szabrownicy i pa­
łkarze? Trzeba z nimi skończyć. Świat pracy 
Pocenia trudne położenie i Rządu i władz tere- 
"ô ych. Rozumiemy, że wypływa to z ruiny 
gospodarczej kraju. Robotnicy będą nadał 
barnie pracować dla ugruntowania w Polsce 

te?o ustroju, który istnieje, ale domagamy się 
zakończył wśród oklasków mówca — ża­

łowania ostrych sankcji karnych w odnie- 
!,Ieri'U do nierobów i pasożytów społecznych.

SABOTAŻYŚCI I SZKODNICY
I , Qb. Ostrowski wypowiada pogląd, że podział 

a:ft żywnościowych na kategorie jest krzyw. 
,*9cy i zapytuje Premiera, czy nie można by 

stanu zmienić?
 ̂Ob. Jaworski jeszcze raz porusza sprawę 
,szwartościowego elementu, który nie pracu- 
•P 1 nie wnosi nic w dzieło odbudowy Pań- 
* ł>  ale zajmuje nadal luksusowe mieszka­
ją,’ spychając robotnika z powrotem do pi- 

i na poddasze. Mówca w zdecydowanej 
. P>nie apeluje do Premiera, ażeby możliwie w 

* najkrótszym czasie wprowadzone zostały 
fa grenie Państwa Trybunały Ludowe. Zdraj- 

Pois^ Demokratycznej są wszyscy ci, 
nie tylko sabotują zarządzenia władz, 

K00rzy n’e aktywnie występują przeciw,
ża J sfroj°wi, ale i ci, którzy są bierni wobec 
'̂bodzących w Polsce wypadków, którzy nie 

] Włączyć się do twórczego wysiłku. Naj- 
jPszą dla nich odpowiedzią będą Trybunały 

'We i szubienice.
j, f*a zakończenie mówca podkreślił, że, i apa- 

administracyjny nie jest wolny od wro- 
*4ś .eJ6ment°w- Trzeba go usprawnić i o-

- WYSIEDLANIE Z MIAST
śł) ' Polański zwrócił się do Premiera z pró- 
j, ? 0 wydanie zarządzenia, aby robotnikom, 
ka ac2om wydawany był tytoń i papierosy na 

r  Palącą równięż jest sprawa bezpie-,
Niektórzy członkowie Milicji Oby. 

W 6ls,{iei urządzają po nocach dzikie a nje- 
^  ^ebne strzelaniny, które denerwują pra- 

^Cego spokoju robotnika.
W°Wracajac do zagadnienia warunków ma- 
^'aliiycj, 0jj Polański podkreślił, że należy 
v aszcza dzieciom przyjść z pomocą, ponie- 

ł ®kres okupacji stworzył takie warunki,
Z uża część młodzieży pomorskiej chodzi dziś 

^'zątkami gruźlicy.
N b; Konarski — sekretarz powiatowy PPR 

konkretne fakty ślamazarności i nie- 
cjn ef,?jiego stanowiska poszczególnych funk- 
jeJ aDuszy państwowyeh>( domagał się bardziej 

^ago traktowanie potrzeb klasy pracującej. 
$ta a ŝ’ mówcy potwierdzając nieodmienne 
g^awisko mas ludowych, które wiernie pra 
lęj.? Realizować zasadniczą, linię polityczna, 

^najistotniejszym wyrazicielem jest Rząd 
w Narodowej — domagali się zośtoso- 

la. dekretu o przesiedleniu z miast niepro- 
^li neg° elementu, dla dobra pracy i dia 

Grodzonego państwa. Trzeba — podkre- 
bi)i» % bac’sKiem delegaci — przeprowadzić mo- 
!ia ację ludności cywilnej, która powinna iść 
w J srriie zachodnie. Napłvw ochotników nie 

ŝtarczy,

x, BEZPIECZEŃSTWO
ą a skończenie dyskusji,red. Stanisław Zie 
8(v Podniósł kapitalny problem . bezpieezeń- 
lach na teęenie Pomorza, zwłaszcza w powie, 

i rłótowskim i człuchowskim. Stwierdzając 
moralny kadrowych zespołów zarówno

! #  KOŚCIERZYNA. Ostatnie posiedzenie
’ Miejskiej Rady Narodowej powzięło uchwale, 
\n i  podstawie której przyznano nauczycielom 
' z funduszów miejskich przedwojenny nodatek 
i mieszkaniowy, wynoszący: dla żonatych
■ 22 zł 50 gr, dla nieżonatych zaś 18 Zł (!) mie- 
\ sięcznie. „Radość" z tego powodu w gronie 
j nauczycielskim zapanowała „ogromna . Każ-
> dy nauczyciel chodził po mieście z uśmiech- 
J niątą twarzą Ludzie, co prawda widzieh w 
* tych uśmiechach wisielczy humor, ale była to 
: zapewne z ich strony zwykła złośliwość...
, Sąsiedni powiat kartuzki nie zdobył sie na po- 
J dobne rozwiązanie sprawy. Przyznał on żofia- 
' tym nauczycielom tylko doroki z ogróakiem,
J samotnym zaś — przywoite mieszkania... Wi- 
' docznie nie dorósł jeszcze do decyzji na po-$ 
J ziomie Kościerzyny. Trzeba, żeby się pod- 
J ciągnął...
s #  LUBRANIEC. Przy nowo zórganizo- 
J wanym Gimnazjum Męskim w Lubrańeu,
' powstało Koło Rodzicielskie. Przewodniczą- 
J cym Koła wybrany został dr Marian Szulc.
$ #  KOŚCIERZYNA. Wskutek zarządzenia
\ władz kolejowych został niedawno skasowany 
s lokalny pociąg osobowy Gdynia—Kościerzyna 
J i z powrotem. Pociąg ten był b. dogodny dla 

miejscowego obywatelstwa, które korzystając 
J z niego mogło załatwić wszystkie sprawy w 
' Gdyni i Gdańsku. Jego skreślenie z rozkładu 
J daje się dotkliwie odczuwać zwłaszcza w sfe- 
v rach miejscowego kupiectwaf 
s #  WŁOCŁAWEK. We wtorek bawił we 
$ Włocławku wicewojewoda pomorski ob.
' Henryk Wińcza. W związku z jego poby­
li tem, w Starostwie Powiatowym odbyło się 
s zebranie przedstawicieli gmin, partyj poti- 
ri tycznych) orgaitizacyj rolniczych i ruchu 
' spółdzielczego. Celem zebranm było osią- 
i gtiięcie przez , powiat lepszej sprawność) w 
' realizacji świadczeń rzeczowych oraz u- 
s spi awnienie aprowizacji na terenie Wio*
' cławka. Ob. Wicewojewodą zapoznawszy się 
? z poszczególnymi referatami wójtów i spo- 
s strzeżeniami przedstawicieli partyj poli- 
J tycznych, wydal na miejscu szereg zarzą- 
s dzeń, zmierzających do usprawnienia akcji 
5 na terenie powiatu.

#  SOLEC KUJAWSKI. Państwowe Za*
$ klady^ Samochodowe nr 5 przejęły od 
s władz radzieckich budynki, w których 
5 mieścił się tymczasowy szpital wojskowy.
'  Na przestrzeni 40 fta, znajduje się 7 budyn- 
J ków mieszkalnych, mogących pomieścić 
 ̂ 2000 osób, budynek administracyjny, 8 ha- 

s le długości 160 m oraz szereg innych bu- 
jj dynków pomocniczych. '
\ W zakładach tych wre gorączkowa pra*
J ca przygotowawcza dla prddukcji części sa-,
 ̂mochodOwych jak też przystosowania war- 
 ̂ sztatów do przeprowadzenia getieralnyeli 
s remontów- wszelkich typów samochodo- 
' dowych. W wyniku ofiarnej pracy robotni- 
\ ków uporządkowano już teren fabryczny,
< oszklonó hale, oraz zgromadzono kilka ton 
J metalu potrzebnego dla podjęcia produkcji, 
j Brak funduszów, utrudnia jednak kierowni-
> ctwu fabryki dalsze prowadzenie jej re- 
J montu. Jeśli jednak pertraktacje o uzy- 
*, Skanie kredytu zostaną pomyślnie załatwio- 
| ne, w najbliższych miesiącach w Solcu Ku- 
f, jawśkim rozpocznie się produkcja części 
J samochodowych,,a w przyszłości Pomorze 
f stanie się jednym z największych ośrodków 
\ produkcji samdchodów w Polsce.
J ♦  WŁOCŁAWEK., Pod przewodnictwem 
, wicestarosty Czekańskiego i przy współ- 
f udziale władz sądowych oraz prokurator- 
i skich, na terenie powiatu włocławskiego 
J rozpoczęta się ekshumacja zwłok ofiar ter-
> roru okupacyjnego. W lesie włocławskim 
 ̂ odkryto cztery groby masowe, ze zwłokami
> 93 osób. Rozpoznano na razie zwłoki 17 
\ ofiar. Przeważnie wszystkie ofiary mają 
i pogruchotane, czaszki od uderzeń. Na in- 
l pych widać ślady kul, oddanych w tył gło- 
\ wy. M. in, rozpoznano zwłoki trzech księ- 
i ty" i kilku osób z młodzieży. Ekshumacja 
! trwa.
< #  Rypin, W początkach listopada spo- 
‘ łeczeństwo pow. rypińskiego uroczyście ob- 
i chodziło smutną rocznicę masowego mor- 
! niemieckiego, dokonanego ria przedsta*
> wicielach , miejscowego, społeczeństwa, w
■ szczególności na nauczycielstwie. W dzień 
’ Zaduszny na miejscu każni odbyła się msza*
| żałobna, po której przemawiali ks. Molę- 
| da i prezes ZNP Długołęcki. Następnie
; przedstawiciele miejscowych władz doko- 
| na Ii odsłonięcia płyty pamiątkowej. Uro* 
i czystość zakończono pochodem na cmen- 
| tarz i złożeniem wieńców na grobach. Po- 
i dobne. uroczystości o,dbyły się 3 bm. na in- 
, nj m miejscu zbrodni —- w lasach Skiwilna.

#  CZŁUCHÓW. Staraniem oddziału Infor- 
; wego w Człuchowie uruchomiono na terenie 
| powiatu , człuchowskiego 5 urzędów poczto­
wych oraz 14 agencji pocztowo-telegraficz- 
nyah. "

Do uruchomienia pozostaje jeszcze 8 agencji. 
Nie zostały ,one dotychczas otwarte z powodu 
braku odpowiednich sił fachowych.

Zgłoszenia ewentualaych kandydatów i kan­
dydatek przyjmuje obwodowy Urząd Pocito- 
wy w Człuchowie.
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List do Redakcji
Komenda Chorągwi Harcerek i Harcerzy 

serdecznie dziękuje za ofiarowanie zl 1.000 
(tysiąc złotych) dla drużyny harcerskiej, któ­
re złożyła Redakcja „Ziemi Pomorskiej“ na 
ręce ob. wicewojewody Felczaka.

Sumę niniejszą przekazaliśmy dla hufców 
harcerek i harcerzy w Świeaiu. które przepra­
cowały 'około 13.000 harcerzo-dni, osiągając 
najlepsze wyniki w Akcji Żniwnej.

Przed występem Ludwika 
Sempolińskiego

Dziś o godz. 18 w sali „Strzelnicy” (Toruń­
ska 30) o-dbedzie się gościnny występ niezrów- 

. nanego i sławnego warszawskiego piosenka­
rza i humorysty Ludwika Sempolińskiego.

Kto pamięta wspaniałą, barwną, pełną śmie­
chu i werwy Warszawę — nie bodzie mógł 
oprzeć sie pokusie ujrzenia najnowszej kre­
acji tego w wielkim stylu artysty rewiowego.

Skala -możliwości odbiorczych Sempolińskie­
go jest naprawdę olbrzymia. Dzięki niezwy­
kłej różnorodności typów, w jakie ten aktor 
potrafi sie wcielić — słucha się go z coraz 
większym zaciekawieniem. Od groteskowych, 
karykaturalnych postaci poprzez wytwornego 
dżentelmena, aż do starszego pana z „fin de 
siecle'u" — w każdej roli Sempoliński jest 
pełny i naturalny. Gm, mimiką, ruchami, gło­
sem, jest. na scenie niezwykle sprężysty, po­
rusza sie z zadziwiającym wyczuciem rytmu. 
Każdy jego ruch jest celowy.

Okoliczność, że dochód z tej niecodziennej, 
imprezy artystycznej jest przeznaczony na 
„Dom Marynarza" w Gdyni, winien sprawić,

Działalność PPR w fabryce „Prom“ w Bydgoszczy
W sobotę, dnia 17 bm. w fabryce pilników 

i narzędzi „Prom" odbyło sie uroczyste otwar­
cie lokalu partyjnego oraz powołanie do życia 
komórki załogi fabrycznej PPR. Jest to druga 
po firmie „Leo” fabryka w Bydgoszczy, któ­
rą posiada własną komórką PPR.

W uroczystości wzięła udział cała załoga 
fabryczna, zaproszeni goście, przedstawiciele

PPS, OKZZ oraz miejskiego komitetu PPR.
W przemówieniach podkreślono pozytywny 

wkład członków PPR w dzieło podniesienia 
wydajności pracy i zagwarantowania jak' naj­
lepszych warunków egzystencji dla robotni­
ków.

Po części oficjalnej odbył sie wspólny pod­
wieczorek pracowników firmy.

Delegaci Ministerstwa Przemysłu 
w Bydgoszczy

Do Bydgoszczy przybyli onegdaj przedsta­
wiciele Ministerstwa Przemysłu i Handlu, na­
czelnik Wydziału ob. Kupiec oraz referentka 
Wydziału Kultury i Sztuki Ludowej ob. Achi- 
mowicz. Naczelnik Kupiec omaw-iał sprawy 
wikliniarstwa i spółdzielczości w- rzemiośle 
polskim przy współudziale przedstawicieli 
Wydziału Przemysłowego Dyrekcji, Przemysłu 
Miejscowego i zainteresowanych zrzeszeń 
przemysłowych. Ob. Achimowiez z udziałem ob. 
Daszkiewiczowej z Woj. Wydziału Kultury ’ 
Sztuki, zwiedzała warsztaty rzemieślnicze i 
ośrodki przemysłu ludowego w Bydgoszczy, in­
teresując się sprawą upiększania wyrobów 
rzemieślniczych w galanterii, trykotarstwie, 
krawiectwie, damskim itp. Z ramienia Izby 
Rzemieślniczej towarzyszyli przedstawicięlorr. 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu,— prezes 
Pom. Izby Rzemieślniczej ob. Godek oraz dy­
rektor Izby ob. Barci szewski.

że każdy miłujący sceną i po,lskie morze Byd­
goszczanin znajdzie Się dziś na wypełnionej 
po brzegi widowni.

W pierwszą rocznicę śmierci mego męża, naszego 
ojca ś. p.

Antoniego Wiśniewskiego
Msza św, odbędzie się w r̂odę, dniami. 11. 1945 r. 

o godz. 8.30 w kościele Farnym przy Starym Rynku.
O czym zawiadamia 

Rodzina
Bydgoszcz, Sienkiewicza 41. >

W dniu 14. 11. 1945 r., dotarła do nas smutna 
wiadomość, że na Dolnym Śląsku zmarł mój naju 
kochańszy mąż, nasr troskliwy ojciec, drogi brat 
wujek, szwagier i kuzyn ś. p.

Stfom ftsJtaiw  Xtu9*n«£r 
przeżywszy lat 54. W ciężkim smutku pogrążona 

— ' ż o n a  i s y n o w ie

Msza św. żałobna odbędzie się w sobotę, dnia 2* 
bm. o godz. 7.45 w kościele św. Trójcy.

Bydgoszcz ul. Śląska 1/10.

iHemia Szkoła dla szkoły**
Dziś o godz. 17-tej w sali ZWM przy ul. 

Marcinkowskiego 46 odbędzie się rewia pod 
tytułem „Szkoła dla szkoły". Rewia ta bę­
dzie powtórzeniem . na żądanie ogółu imprezy 
szkolnej urządzonej 16 bm. w sali malinowej 
„Robotniczego Domu Kultury" przez młodzież 
szkoły im. Staszica. Impreza ta jest pierwszą 
tego rodzaju imprez i ze względu na ceł po­
winna być chętnie poparta przez 'całe społe­
czeństwo naszego miasta. Dochód przeznacza 
się na pomoce1 naukowe.

#  Komitet Uczczenia Pomordowanych 
Polaków z wójtem oh. Dobrowolskim i soł­
tysem ob. Guczkowskim na .czele — groma­
dzie Nekla oraz gromadom gminy Dóbrcz, 
składa podziękowanie ża hojne dary gotów­
kowe oraz. wykonaną pracę przy urządzeniu 
pogrzebu pomordowanych.

#  Referat Paszportowy przy Komendzie 
M. O. w Bydgoszczy, Aleje 1 Maja 1Ś5, po­
daje do publicznej wiadomości, że osoby, 
które złożyły wniosek o zastępczy dowód - 
tożsamości w tut. Referacie K. M. O., winny 
zgłosić'się po odbiór zastępczych dowodów 
w’ Ewidencji Ludności, Nowy Rynek nr 1, 
pienvsze piętro.

#  Uniwersytet Powszechny T. U. R. skła­
da podziękowanie Państw. Przedsiębiorstwu 
Transportowemu Ministerstwa Przemyślu 
ul. Warmińskiego 12 w Bydgoszczy, za bez­
płatne przewiezienie dwustu krzesełek z 
Fordonu do Bydgoszczy dla użytku Uni­
wersytetu.

W dniu 17. 11. 1945 r. zasnęła., w Bogu opatrzona 
najświętszymi Sakramentami moja najdroższa żona 
kochana mamusia, droga siostra i. szwagierka s. p?

Marta z Zielińskich Zającowa
przeżywszy łat 37.

W nieutulonvm smutku pogrążony
Mąż i córeczką i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2j. 11. br. < 
godz. 15.45 z kaplicy cmentarza Serca Jezusowego 

Bydgoszcz, uł. Grudziądzka 17

JZocne dhyr śurn opfeft
Apteka „Pod Korona” Dworcowa 48.
Apteka „Przy Bielawach” Al. 1 Maja 91. ta*‘

23-61.
Apteka „Pod Niedźwiedziem” ul. Niedźwie­

dzia 11. i
Seafr

Dziś w Teatrze Polskim, Aleje 1 Majâ  68, 
po cenach zniżonych tragikomedia kołtuńska 
w 3 aktach G. Zapolskiej pt. „Moralność Pa»l 
DUlskiej". Początek punktualnie o godz. 18.30. 
Kasa teatru czynna od godz. 10—12 i od go 
15—18.30.

to  £*«*#« rm ftinoeft?
„Pomorzanin” — „Iwan Groźny", nadpro­

gram: Kronika polska nr 32.
„Wolność” — Stalingrad.
„Polonia" — „Antoni Iwanowicz gniewa sie ■ 

nadprogram: Kronika polska nr 30 i 31.
„Orzeł” — „Dwaj rywale”, nadprogram: No­

winy dnia nr 19. „
„Bałtyk” — „Tajemnice żółtego miasta , 

nadprogram: Kronika polska nr 28.

PROGRAM, RADIOWY
na środą 22 listopada

6.55 Transmisja z Warszawy. 8.00 Prograffl 
na dzień bieżący. . 8.05 Wiadomości miejsco­
we. 8.10 Koncert solistów z płyt. 12.00 Trans­
misja z Warszawy. 13.30 Pogadanka rolnicza 
pt. ,,Ćo sią winno wiedzieć, przechowuj  ̂
owoce". Opracował Kier. Wydz. Gosp. Z,w. S** 
mop. Chłop. Apanosowicz-Katlu:bej. 13.35 Mu­
zyka rozrywkowa z ‘ płyt. 13.50 Skrzyń s 
poszukiwania . rodzin, 14.00 d. c. muzyki rP® 
rywkowej z płyt. 14.10 Wiadomości miejsc0 
we. 14.15 Kronika pomorska. 14.25 Prze;łla 
prasy. 14.35 Pogadanka pt. „Drugi nurt 
opr. Stanisława Nowaczyka — Toruń. M- 
Muzyka operetkowa z płyt — Toruń. 13.
W ramach kącika rzemieślnika, pogadanK 

dyr. Bartoszewskiego pt. „Organizacja rzern'a 
sła". 16.00 Transmisja z Warszawy. 17,3 
Audycja dla młodzieży: „Opowieść o Stan  ̂
sławie Moniuszce” — opracowała Sabina A® 
ksandrowiczówna. 18.10 Pogadanka z cy* 
„Dbajmy o zdrowie". 18.20 Koncert orkiestD 
Polskiego Radia pod dyr. Michała Relskiefł0' 
19.00 Transmisja z Warszawy. 19.15 Toruń 
antenie bydgoskiej. 19130 Transmisja z 
szawy. 21.00 Koncert życzeń z Bydgoszcrń 
21.30 Skrzynka poszukiwania rodzin. 21 
21.45 Transmisja z Warszawy. 22.00 Audyt) 
Klubu Literacko-Artystycznełjo: „Poemat fi,£̂  
zoficzno-dydak tyczny Lukrecjusza" — szkic 0 
ukowy związku z 2000-ną rocznicą śmier*' 
— opracował mgr Aleksander Dzienisi'J-' 
22.13 Pogadanka sportowa. 22.25 Koncert 
klamowy. 22.50 Wiadomości ze świata. 23. 
Program na. jutro, Zakończenie audycji. hy®#

REJESTRACJA PRZEDSIĘBIORSTW RADIOTECHNICZNYCH ■>
Na podstawie uchwały Rady Ministrów z dnia 26. 6. br. 

oraz art, 13 Ustawy o poczcie, telegrafie i telefonie (Dz. U. 
R. P. nr 63 z 1933, poz. 481), przedsiębiorstwa przemysłowe, 
wytwarzające sprzęt radiotechniczny oraz przedsiębiorstwa 
handlowe, trudniące się sprzedażą takiego sprzętu, jak rów­
nież warsztaty rzemieślnicze, które naprawiają aparaty radio­
we, są obowiązane do zarejestrowania się w Polskim Radio.

Celem dokonania rejestracji należy wypełnić, podpisać 
i nadesłać do Polskiego Radia kwestionariusz w % jedno­
brzmiących egzemplarzach.

Jeżeli przedsiębiorstwo posiada filie, należy każdą z ruch 
zarejestrować oddzielnie.

Jako dowód rejestracji otrzymują przedsiębiorstwa „za­
świadczenia rejestracyjne".

Pod sprzętem radiotechnicznym, objętym niniejszym ob­
wieszczeniem należy rozumieć:

aparaty radiowe, lampowe i bezlampowe, lampy radiowe,
detektory do aparatów bezłampowych, :
głośniki i słuchawki radiofoniczne,
kondensatory typu radiowego,
transformatory typu radiowego,
dławiki typu radiowego,
opory' typu radiowego,
zespoły cewek strojeniowych,
linki antenowe.
Zgłoszenia do rejestracji należy przesyłać:
a) w Warszawie do Biura Radiofonicznego Polskiego Ra­

dia ul. Narbutta 22; , . , .
b) . na prowincji — do właściwej terytorialnej Dyrekcji 

Okręgowej Polskiegi Radia (Warszawa, Łódź, Białystok, Lu­
blin, Kraków, Kato wite, Poznań, Bydgoszcz, Gdańsk, Wrocław
i Olsztyn). _ , .

Kwestionarjusze do zgłoszeń otrzymać można we wska­
zanych wyżej placówkach rejestracyjnych osobiście lub pocztą 
na pisemne zapotrzebowanie. ,. . .

Rejestracje należy przeprowadzić najpóźniej do dnia
15. 12. br. _____________

Unieważniam zgubioną ksią­
żeczkę wojskową, prawo, jazdy 
i inne dokumenty. Dziadeke- 
wicz Edward, Toruńska 8.

Unieważniam zgubione doku­
menty na nazwisko Staniszew­
ska Józefa, Poznańska 16,

Unieważniam zgubioną doku­
menty w pociągu Inowrocław— 
Bydgoszcz. Stanisława Gliwic­
ka, Jaksice, pow. Inowrocław

Welnc; owciq §urowq
większe s najmniejsze ilości kupuję 

Płacę najwyższe ceny

3. SasioroHsfea
Bydgoszcz, ul. Mazowiecka 31/33 Telefon 24-14 — 13-40

Komuch barani, czarno po­
szyty sprzedam. Wiadomość: 
sklep kolonialny, Grunwaldz­
ka 71. . (1676

Lewą nową skórzaną prote­
zę sprzedam. Poznańska li, 
Szklarnia. (1674

U niew ażnien ie

Unieważniam skradziony do 
wód osobisty i dowód tożsamo 
ści- osoby PKP nr 038220. Do­
brzyńska Salomea, Zygmunta 
Augusta 8,

Radiotechnicy
wykwalifikowani 

potrzebni od zaraz
wynagrodzenie b. dobre

Unieważniam zagubione do­
kumenty, kartę rejestracyjną 
RKU Bydgoszcz. Paweł Koniec. 
Sadki, pow. wyrzyski. (10 K

P okoje w olne

Ładny pokój umeblowany, 
łazienka, "wynajmę solidnemu 
panu. Adres wskaże Ziemia 
Pomorska. (1679

: M ieszkania szuka

Małżeństwo z dzieckiem po 
szukuje/ 1— 2-pokojowego mie­
szkania z kuchnią (może być z 
uszczuplenia). Odstępne zapła­
cę. ' Oferty: Ziemia Pomorska 
pod 1̂ 85.

P oszukiw ania

Poszukuję krewnych i znajo­
mych. Repatriantka z Wileń- 
śzczyzny Janina Kochocka 
Stary Bork, Nr 1, gmina i 
poczta Trzebiechówj - pow 
Świebodzin. (1659

Reiss Maurycy, lekarz wet 
z Dyiiak, zamieszkały obecnie 
Kraków, ul. Pierackiego 9/3 po­
szukuje rodziny Goldwagów 
Oskara, Dornę, Rysię. (K 8

Unieważniam zgubione za­
świadczenie kierowania paro­
wozem, wystawione przez 
DOKP Gdańsk, Ceglarski Aloj­
zy, Kościuszki 4/8. (1660

Zamiany

Zamienię gospodarstwo pod 
miejskie ,12 ha na dom z ogród­
kiem lub wydzierżawię. Na 
Wzgórzu 28/2. (1673

Adres Administracji: Bydgoszcz, Jagiellońska 31, tell lófF 
Adres Redakcji: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — tel. 1361

Prenumerata miesięczna: 30 zl

Cennik ogłoszeń: drobne — 6 zł za wyraz. W niedzielę t świę­
ta — 8 zł. Dla poszukujących pracy i rodzin zniżki Urzędowa 
przetargi, • nekrologi — 7 zł za 1 mm szpalty. Za ternau* 

ogłoszenia nie przyjmujemy odp wiedzialności

Dopie-o teraz doszła do nas smutna wiadomość, że w cże wcu br. w dalekiej obcej 
ziemi zmarł nasz jedyny kochany brat, szwagier, bratanek, wujek i kuzyn ś. p.

Edward Żmuda-Trzebiatowski j
h u i P l e c

przeżywszy lat 45. O czym zawiadamia w smutku pogrążona
Rodxii*a

Chojnice, Młyńska 4 
Bydgoszcz.

Za złożone dowody szczerego I
współczucia, liczne wieńce i k"wia- |  
ty oraz za udziaf w pogrzebie I 
mojego najukochańszego męża I 
i ojca i. p.

Stanisława Szymankiewicza
w szczególności Wielebnerrłu Du I 
chowieństwu z ks. prób. Ról- I 
skim, Cechowi kapeluszniezemu, I 
człon kóm Sokola, Przyjaciołom I 
i Znajomym, oraz wszystkim, I 
którzy oddali zmarłemu ostatnią j 
przysługę, składamy najserdccz- j 
niejsze

zapłat.
Ż o n a  i r o d z i n a

’ Bydgoszcz, dnia 17. li. 4.7. ■ J

; P oszukuje posady ;....  r oszunuje pasauy - ."-in.-
Gotuję na wszelkie uroczy­

stości. Pomorska 60/10. (1671

Inteligentny poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy w biurze. 
Oferty: Ziemia Pomorska pod 
nr 1663.

Mistrz młynarski, obeznany 
z przemiałem wszelkich zbóż, 
rowkowaniem walcy, poszuku­
je posady celem zmiany. Ofer­
ty: Ziemia ''Pomorska pod 1685.

U W € B g « B
młodzieży szkolna i

Czapki studenckie
gimnazjalne dlachłopców 
i berety dla dziewcząt

•ty,ko u „ j £ e e k a “
BYDGOSZCZ

Stary Rynek nr 16, I piętro

W olne posady

Młodsza pomoc domowa do 
lekkich prac potrzebna.' Zgło­
szenia: Aleje 1 Maja 45, Śma- 
dalnia. _____ __ ■ (1670

Starsza osoba do1 pomocy 
domoWej potrzebna. Zduny
11/2,_____________  (166Ś

Samodzielna z gotowaniem i 
pomocnica do restauracji po­
trzebna. Śniadeckich 32. (1666

Nauczycieli polskiego, an­
gielskiego, biologii, zajęć prak­
tycznych, gimnastyki, rysun­
ków, poszukuje Państwowe 
Gimnazjum i Liceum w Kwi- 
dzypiu. Zapewniona bezpłatna 
stołówka, opał, mieszkanie
umeblowane.__ (K 9

~ Sfolarz budowlany może się 
zgłosić zaraz w Przedsiębior­
stwie .Budowlanym, Fr. Sobie- 
siński, Pod Blankami 16. (1675

: Kupno j

Kupię dobrą krowę. Piotra 
Skargi 2, ptr. (1681

Kupię sypialnię, kuchnię, tap­
czan, leżankę i szafę w dobrym 
stanie. Długa 47/7, w podwó­
rzu na lewo, 1 piętro. (1678

Kupię maszyny siodlarskfe. 
Szumilak, Wełniany Rynek, 
10/8. ______________  (1684

Kupię konia mocnego, sprze­
dam wóz do przewożenia cię­
żarów. Kupię ostrego psa. Win- 

: centy Boczkowski, Dworcowa 
86/2. 1 (1661

S p r « 4 a i

Walizkę dużą (skóra) sprze­
dam. Kujawska 61/8. (1672

Nowoczesną szafę do rzeczy, 
obrazy i piecyk elektr. 220 V 
sprzedam. Szczecińska 6/16.

Drzewo użytkowe lipa, aka­
cja, bufet restauracyjny sprze­
dam. Kujawska 9. (1627

Sprzedam futro męskie w bar­
dzo- dobrym stanie r.a tęgą 
osobę. PI. Wolności 3/4. (1686

Łóżko dziecięce z matera­
cem sprzedam. Ul. Lelewela 
7/4 (Bielawki). (1655

Sprzedam pianino, stół, 4 
krzesła, lustro, maszynę do 
szycia. Cieszkowskiego 7/4,

Bydgoszcz, Stary Rynek 20, tai.

<óżne-.. "
Doktor Wincz, choroby . 

wnętrzne, 9—11 i 16—18, U jj 
brego 18/2. _*

Obwód łowiecki wsp^’', 
groińada Niemcz, o Poy,1̂ f  
chni 565 ha, od zaraz do c 
dzierżawienia. Sołtys Nie*^-'' 
—■■■■■" "■■■-' '

Wyrabiam sztuczne kW ’ 
także dla dekoracji okien
stawnych. Gimnazjalna 4/A^,

Fachowiec rybacki wykęnlIjj 
wszelkie narzędzia rybacki % 
zamówienie. Zbożowy 81 jj 
8/4._____________

Posiadam lokal k‘arlt̂ °]̂ i- 
szukam kupca wzgl. WSP, 
ka natychmiast. Adres 
administr. Ziemi Pomorski^L  ̂
----- ------------------- —-r^uto*Codzienna komunikacja ( 
busowa Bydgoszcz—Lód* a 
powrotem od 19. 11. 9 ‘J0d*' 
Pomorska róg Dworcowej, 9 -45
9-tej, tel. 33-14.__ i---------- ----

Portret olejny, PaSie°r<i> 
kretkowy to najmilszy 
tyczny prezent aa Mik ^ , 
lub Gwiazdkę zrobiony ^  
mie „Foto-Venus", Bydgo5g30 
Aleje 1 Maja 22.
------------------------T- tepîNajlepsze esencje do (ti 
niad, jodów, cukierków, 
wódek i likierów, barwniki 
szkodliwe dostarcza Do01 J y 
ski i Ska. Fabryka esencją, 
wocowych. Poznań, Garnc 
8, tel. 24-60. ___

Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12—12.80 
Sekretariat Redakcji czynny codz. od godz. 9—12 
Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca.

"jjadaguja.ifniaginm, Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza ..Czytelnik”. Bydgoszcz, Jagiellońska 81 — tel 1564. Odbito w drukarni PZWS st Bydgoszczy. __


